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Otwarła od 9 do 6 po poi.

M  35 (T664) Wtorek, dnia 12 Lutego 1924 r Kok XXXII

BANK BUDOWLANY, ODDZIAŁ W KALISZU
GŁÓWNY RYNEK 1, TEL. 241.

przyjmuje zap isy  i wpłaty na akcje

Banku Polskiego
nger

na warunkach og łoszonych  p rzez  K o m i t e t  Organizacyjny.

Dyskontuje weksle zlotowe. 231

choroby w e n e r y c z n e  « s k ó r n e .
Przyjmuje codzienn ie od 4—7, 
w n iedziele i św ięta od 10—1.

<o w a r u w a24. 3. I p

Pończochy, Skarpetki, 
Rękawiczki, Trykoty, 

bieliznę i mydła to a le to w e
polecają

Montag i Sk wron, Kalisz, Babina 
.P asaż”

^aasummismmimmw

Zai zad azo
niniejszym podaje do wiadomości p. p. konsumentów, że w okresie od 11 do 16 

lutego włącznie należność za gaz obliczana będzie po kursie

l złoty polski rósiif mrk. 1.800.000 o10<N

to jest po urzędowym kursie wyznaczonym na dzień 9-go lutego r. b.

Dla uniknięcia zwyżki kursu złotego polskiego pp. konsumenci zechcę, nie czekając 
na przybycie inkasenta swe należności wpłacać bezpośrednio do kasy Gazowni.
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Najnowsza groźna sowietów wobec

Górnośląski węgiel
po 6 miljonów za centnar z odstawą

można dostać u D. ZNAM1ROWSKIEGO na 
Kościuszki Nr. 18 w składzie drzewa.

O  /iii i u jest dyplom atom  zręcznym , po łn- 
zaiU^iisku chytrym , ale oszałam ia go łat"* u po­
wodzenie i wtedy trac i zim ną krew. S tracił ja  
np w lipcu 1920, gdy p rzeg ra ł dyplom atyc/.uą 
n a -lic  sto jącą zrazu bardzo  d la Rosji uoorze. 
a p / ie g ia i  ją dlatego, to postaw ił zbyt ciężar* wn 
runk i uielviko dla Polski utw orzenie się w W ar- 
S S S e  n i l u  sowietów ) -  ale naw et cl a Angl,,
S Z i t  l  ____[ . „ „ i a n e n i a  ć r r » f t  n i /  CC.  ITT 1 f *

w ied /i’!? rokow ania bezpośrednie m iędzy R osją 
przyszłą sowiecką Po lską  -  a w następstw ie

d o  "zawarci i szvb4ueg<> puivuju ~ .
w *  p rzyp om in ać, jak iem  było to  W e n  
d la  nas . koro-w d w a ty g o d n ie  poziirej r o z p ^ z ę L i  
się. O dw racać k arta  w o jen n a , » zarazem  /.t.iie- 
n iła  sie  g ru n to w n ie  na n iek o rzy ść  >-i • . ,\

uderseu ia  I
głow y i pychy z chwilowego pow odzenia doznał 
ju ż  C ziererin  w ięcej, dość p r z y ^ m n n e  łażS/y. 
w e ocenienie przezeń uk ładu z Rapal ^ ' -W 
się też, że w tej chw ili znajduje się tuz p i z d  
popełnieniem  bardzo  analogicznego b^ędu. Ucl«- 
rza mu do głowy dojście. M a c d o h a l d a  do wtaozjy, 
zapow iedziane uznanie sowietów  de ju re , kon- 
k n rencja  państw  europejsk ich  o trak ta ty  han­
dlow e z R osją  oraz m ożliw ość przyjęcia  Rosji do 
I mi n a r o d ó w .  Jakież są tego n a  razie o b jaw y .

Czytamy najp rzód  o niezadow oleniu, jakie­
m u d a l 'w y ra z  z pow odu, że w  nocie angielskiej 
— lak pełnej k u rtuaz ji — w yrażone jest życze­
nie abv SSŚR. uznał tra k ta ty  przedw ojenne da 
w nei Rosji o raz  w ynagrodził obce s tra ty  i sp łacił 
d ługi zagraniczne. Cziczerni reaguje na  to w y­
sunięciom kw estji odszkodow ań za akcję Wojsk
k o n t r r e w o l u c y j n y c h  (Kołczaka, D enikina d c )
oraz żadaniem natychmiastowego ustanou  i.n ia  
po obu s t r o n a c h  poselstw  w, miejsce charges 
d 'a ffa ire s  Rozpoczyna więc z Angl ją  p ‘ ze wle­
kły proces, k tóry  kw est ję uznania może oov lec.

rów nocześn ie  p rzeryw a niem al już siiaałizo  
wam  układy z M ussoliniem  o podpisanie tra k  
la tu  z W iocham i oraz o uznanie sow ieU w  de 
jure) I ra k ta t  ten zapew niał W łochom  dość da­
l e k o  idące przyw ileje handlow e jak  np. zobo­
w iązania Rosji do zakupu  pew nej ilości low arow  

We W łoszech oraz w yjątkow e upraw nienia 
W łoch w spraw ie żeglugi po Czarnem  morzu. 
Ma być poddany teraz rew izji a celem jej m a 
być vC\ targow anie dla Rosji korzystniejszych wa 
runków., skoro  po uznaniu  sowietów  przez An- 
<>1 ię cena poprżeduia za uznanie ze strony  \ \  locn 
w ydaje się byc oszacow aną za w ysoką.

Ale najw ażniejsze są dla nas objawy w ziąstu 
jącej m egulom ahji sowietów w stosunku do Pol­
ski ‘ Od k ii w ili pojaw ienia się rządu  Mhcdonai 
da na widowni w ysunęła się kw est ja  nietylko u- 
znania sowietów, ale także w prow adzenie Rosji 
do Ligi Narodów. Jestto daw ny, szczególnie 
dla obecnego p rem jera  drogi postu la t „L abour 
p a r ty '1, k tó ra  obiecuje sobje po rozszerzeniu *ągi 
na Rosję i na  Niemcy pacyfikację świata. W de­
k la rac ji nowego rządu  angielskiego, ja k a  w. dniu 
12 lutego będzie odczytaną w parlam encie, ma 
być też na ten punkt położony szczególnie silny 
nacisk. Otóż eskontu jąc ten  swój spodziewany 
sukces zapow iadają już dzisiaj sowiety wyzyska
nie go przeciw  Polsce. :

Podczas ob rad  drugiego K ongresu Sojusz a 
Sowieckich Socjalistycznych Republik  (SssR.) 
zapow iedział m ianow icie K a m ie n ie w — w o d ­
powiedzi na żale ukraińsk ich  uczestników — ze 
S federow ana Republika śledzi pilnie poniżenie 

ru sk ich '1 m niejszości w R u m u n  ji i Polsce < Bia­
łorusinów  i M ałorosjan) i że zna ich u c i s k ,  j s i K k -  

go lam doznają ; to też kom isarz ludowy dla 
spraw', zagranicznych Cziczerin) rozpocznie 
akcję w ich obronie In terpe lacja  ukram cow  
(S kripn ika) została oczywiście zamówuoną, a o d ­
pow iedź Kamieniew a m a tylko przygotow ać 
g ru n t d la  interw encji Cziczerina. Nie u.ega w ąt 
pliwości. że w razie przyjęcia Rosji do Ligi była 
bv cała akcja  prow adzona n a  tym terenie.

W praw dzie przyjęcie Rosji do Ligi me jest

W z a k ł a d z i e  f r y z j e r s k i m

J. N E U M A N A
AL. JÓZEF<MY N r. 13.

wykonywa się elektryczny m asaż twarzy apa­
ratem  „ S a n a  x “, oraz elektryczne su szen ie  

w łosów  po umyciu aparatem „ F o u “ 
(Jeny przystępne.

jeszcze w tej chw ili rzeczą bliską ani łatwą. O- 
prze m u się z pew nością F rancja , jeśli kw estja 
długów  i szkód francuskich  nie będzie przed tem  
jako tako załatw ioną. Ale w każdym  razityzoczy, 
na się choć mglisto zarysow yw ać przyszły  stosu­
nek R osji do Polski n a  terenie zagranicznym . 
Będzie on w y g l ą d a ć  zgodnie z odwiecznenii tra  
dvejam i polityki rosyjskiej. Będzie, w yglądać tak 
sam o jak za czasów P io tra , E lżb iety  i K atarzyny , 
kiedy Rosja u jm ow ała się za in teresam i d y /un ic­
k ie j'‘'lu d n o śc i/ab y  pod tym  pretekstem  m ięszac 
s i e  nieustannie w w ew nętrzne spraw y słabe | Hze-

i . .  • r/  : ____: . .  n L v  n ł m ł o b o j i '  i 7 i i i  i p n i d -

IV KI --- --* -------   , . t
dążyła, aby otaczać nas taką sam ą „p ro tekcją  
jak R o sja  18 w ieku, bo tak  samo jak pierw ej sta­
nowimy dla niej najw ygodniejszy pom ost ku 
E uropie, k tó ry  będzie p ragnęła  wszelkietm siła-
łam i opanow ać.

Zw racaliśm y niedaw no uwagę, zc powszeeh 
re  uznanie sowietów „de ju re“ , jeśli dojdzie do 
skutku , stw orzy dla nas now ą sytuację, k tó ra  po­
w inna zm usić wszystkie s tronn ic tw a polskie do 
rew izji ich dotychczasow ych poglądów  na nasz 
stosunek do Rosji. Ale zm usza n as  także do re ­
wizji dotychczasow ej polityki w obec naszych  ru ­
skich m niejszości. W aha się on a  dotąd między 
dw om a biegunam i: biegunem  m ałostkow ych szy 
kan a biegunem  bjezplanowej, lekkomyślnej^ n ie 
konsekw entnej bezm yślności: Czy ten stan  da 
się utrzym ać w obec m ożliw ości ewentualnego 
w m ieszania się R osji do naszej „polityk i1- naro ­
dow ościowej na k resach? Sądzimy, zć n ie -  
i że dlatego najw yższy czas, abv  tę „politykę 
poddać rozpatrzen iu , zbudow ać jak iś konsek­
w entny i daleko sięgający plan. do tego p lanu  
m nuąc jm stępow anie wszelkich w ładz lin e  zba­
czać ód niego ani w  stosunkach codziennej ad­
m inistracji ani w sejm owem ustaw odaw stw ie. Na 
obecną Re zp la nowość użala ją  się 'wszvscy a w ięc 
i ci. k tórzy  radziby  polonizow ać w szelkim i środ­
kami i ci. co głoszą hasło szanow ania oncei kul­
tury  narodow ej. A p rak ty k a  adm in istracy jna, 
a n a w e t  ustaw odaw stw o, w ah ają  się n ieustannie 
nie żadaw aln ia jąc  ani jednych, ani drugich. Czy z 
to nie jest stan rzeczy idealny z punk tu  wihzeilia 
sowieckiego?

I
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Na o g ó ln e  ż ą d a n ie  
p u b l i c z n o ś c i

wznawiamy najpotężniej­
sze, podziwiane z zachwy­
tem przez miljony widzów 

arcydzieło filmowe p. t.

D z iś  i dni n a s t ę p n y c h

1 T A J E M N I
D z iś  i dn i n a s t ę p n y c h

O  A

O f l Z f l  Przystanku T ram w ajow ej
przepiękny dramat erotyczny w 7-miu aktach według scenarjusza, poety i nowelisty ^

J Ó Z E F A  R E L I D Z Y Ń K S I E G O
w dramacie tym błaszczą coraz jaśniej wielkie gwiazdy ekranu najwybitniejsi artyści scen

Warszawskich, chluba naszej sztuki
SM OSARSKA, MANOWSKA, JUNOSZA STĘPOWSKI, WĘGRZYN,, OWERŁO, 

FRENKIEL, PICHoR, FRYCZE, JUNO, o b a j  MOROZOWICZOWIE i m m .

K lN O - T E A T Ron z h
Na o g ó ln e  ż ą d a n ie  

p u b l i c z n o ś c i
UWAG : Bilety wolnego wej­
ścia w pierwszych dniach 
nieważne. W celu uniknię­
cia natłoku kasa otwarta 

na godzinę wcześniej.

T 6 b e s K A i « y
Możliwość zmiany na stanowiska 

prezydeata ministrów?
KRAKOW, 11.2. „II. K ur.‘‘ donosi. In teu  

syw ność, z jak ą  p rem je r G rabski pośw ięca się 
akcji sanacyjnej skarbu , pociąga za sobą z ko­
nieczności pow olniejsze tem po w zakresie bie­
żących p roblem ów  politycznych. P rzejaw ia się 
to w opóźnieniu  nom inacji na  stanow isko m ini­
s tra  p racy  i w yznaczeniem  tym czasowego Kiero­
w nika w osobie p. Sim ona, a także opóźnienie w 
pow ołan iu  na slanow iska w ojew odów  k ilku  osób 
W tej m ierze perypetje  zw iązane z zam ierzonym  
m ianow aniem  posła W achow iaka na  stanow isko 
w ojew ody poznańskiego, albo śląskiego są zna 
m ienną ilu stracją . W naczelnych kołach poli­
tycznych, b ra k  ten jest ,na rów ni odczuw any, jak  
i w śród zainteresow anych kół społecznych, a 
szczególnie sam  p rem jer G rabski, jak  umie z*  
pew niają  ze strony  poinform ow anej, zdaje sowie 
dokładnie z tego spraw ę i radby  tem u zapo- 
biedz

Stąd zapew ne w ynika myśl, k tórej rzeczn i­
kiem ma być p. G rabski, ażeby uciążliwe obo­
wiązki p rem iera  złożyć w inne r ę c e  i poświęcić 
się w yłącznie sanacji sk arb u  i zatrzym ać tylko 
tekę m inisterstw a. D obór odpow iedniej osob’is 
tości nasuw a jednak  trudności n a tu ry  bardzo  z,a 
sadniczej. P. G rabski osobiście radby  wid /.ićc 
sw oim  następcą prezesa W yzwolenia p. Thugu- 
ta. ale stw orzenie w arunków  po tem u nie zdaje 
się być w dzisiejszych w arunkach  aktualne. \V 
kazdvrn razie ew entualność zm iany na Niauowi- 
,sku p m o je ra  jest przedm iotem  rozw ażań  kó ł kie 
ra jących . ■o  i . •

p.fc.K.P, rozszerza kred)ty i j s k r  litowe-
WARSZAWA", 11.2. O dbyło się pierw sze 

posiedzenie rady  nadzorczej PKK P. ,w obecności 
członków  naczelnej dyrekcji PKK P. oraz w ice­
m in istra  skarbu  p. K larnera . Nii posiedzeniu tein 
om aw iano działalność kredytow ą lej insty tucji 
k tó ra  pow inna być już p rzygotow ana eto przy­
szłej działalności banku  polskiego. Ze względu 
na  tru d n e  w arunk i gospodarcze, kredylów- to ­
w ar o wy cli postanow iono narazić nie przeryw ać 
jednak istnieć będzie dążność do ich zmniejszę 
nia. N atom iast niem a przeszkód do rozszerzenia 
kredytów  dyskontow ych, oczywiście w unuarko  
w anym  stopniu. W obec radykaln ie  zm ien ia­
nych stosunków  w alutow ych, postanow iono w y­
stąp ić  do p. m in istra  sk arb u  o zm ianę rozporzą 
dzenia rady  m in istrów  z d n ia  30 stycznia w* tym  
kierunku , aby przyjm ow anie weksli markowychf 
d«. dyskonta przez PKK P. mogło się jeszcze ocfby 
w ae w przeciągu m arca. O ile rad a  m inistrów  
przychyli się do tego w niosku, nastąp i wówczas 
redukcja  stopy dyskontow ej od weksli marko., 
wych. k tó ra dziś w obec stab ilizacji m arki jest 
nadm iern ie  w vsoka. Stopę dyskontow y ou wek­
sli zlotow ych rad a  nadzorcza oznaczyła na 12 
i iocent. zaś stopę procen tow ą od  pożyczek Iowa 
row yeh, zlotow ych i otw artego kredy tu  na  16 
procent.

Nastroje wśród m as robotnicach.
WARSZAWA’, 11.2 (Tel. Wł.). N iepokojącym  

objaw em  jest w zrost ilości bezrobotnych , stale 
s ;ę zwiększający. Zauw ażono agitacje kom unis­
tyczną na  giełdach pracy. B ezrobotnych zwięk 
szają  redukow an i robotn icy  z pow odu zastoju  
w  przem yśle związanego z w alo ryzacją , brakiem  
zam ów ień rządow ych, zm niejszeniem  sic* 
pojem ności rynku , oraz złą kon junk tu rą . M eta­
lowcy uw ażają, że przem ysłow cy sam i dążą do 
zam ykania fabryk . W łókniści po podpisan iu  o- 
stntńiej um ow y są zaspokojeni na pewien cząs 
R obotnicy przem ysłu  chem icznego zapow iadają

walkę z pow odu zam iaru  niew ypldc-enia przez 
przem ysłow ców  dodatku drożyźnianego. Robot 
nicv z fabryk i „Płom yk"1 po zam knięciu tab ry k i 
w dn  ’ 16 lutym  rb. zapow iadają  m anifestację 
ze S7 ta>.daram i pod Sejmem. D rukarze  dom aga 
ją  się aby przem ysłow cy w ykonyw ali zam ówię 
nia w K ongresówce, gdyż przez to m ogą uzys­
kać podw yższenie płac. P iekarze i m łynarze do 
końca lutego są zaspokojeni.

Stabilizacja marki i franka złotego.
WARSZAWA", 11.2. Podana przez K u rjc r 

Czerw ony w dziale giełdowym  w iadom ość, że no 
tow anie do la ra  na 9.350 000 będzie juz ozna­
czało ostateczny kurs stab ilizacyjny , potw ierdza 
się w całej pełni.

„Kurd- o trzym ał ze źród ła  au torytatyw nego 
zapewnienie, ż e k u r s  do la ra  na bardzo  długi o- 
kres czasu nie przekroczy 9325000 —9350000 
F ran k  zaś w aloryzacyjny zostanie u trzym any na 
poziom ie 1S000ÓO. >

Nowaayński skazany na miesiąc aresztu
WARSZAWA. 11.2 W spraw ie znanego pisa 

rza Bel mon la. przeciw ko N ow aczyńskiem u o /.nie 
staw ienie w druku , jak  rów nież przeciw  Grabowi 
skicnni. ogłoszony został w yrok skazujący No- 
w aczyńskiego na m iesiąc aresztu, a G rabow skie 
go nil dwa tygodnie. Na podstaw ie am nestii, ka 
ry  uległy um orzen iu ,

słana  w tym celu lokom otyw a z pługiem  śnież­
nym nic nie zdziałała i uległa w ykolejeniu

Zakopane jest zupćłnie o d c i ę t e  od świata. Ko 
m un ikacjav iaK się zdaje, będzie m ogła być p rzy  
w róconą dopiero  w tedy, gdy «tJ|jvilż zniiększy 
śnieg i gdy lodowiec zam ieni się znow u z zw ykłą 
zaspę. W ówczas pługi śniegowe będą mogły za­
cząć skuteczną pracę.

Lodowiec znajdu je  sic m iędzy C habów ką a 
Zakopanem . 1 .'

Lawina zasypała pociąg.
LINZ'. 11.2. Na stacji kolejow ej D iefflau spa

Poniew aż śnieg stoczył się do  kory ta rzeki Ani- 
zy, p łynącej nieopodal to ru , woda w ystąp iła  z 
brzegów, dosięgając to ru  kolejowego. W ładzi' cy­
w ilne i w ojskow e w ysłały  oddziały  pomocnicze 
d la ra to w an ia  podróżnych.

Zabił kobietę w pojedynku.
BERLIN, 11.2. T elegraphen U nion  donosi

z Nowego Jo rku , że m iędzy burm istrzem  m iasta 
Palm etto  M eyersem i jego polityczną przeciw nicz 
ką pan ią  C lark odbyt się pojedynek na pistolety 
P ani C lark s ta ra ła  się o u r z ą d  burm istrza , ale 
została pokonana przez M eyersca i z  tego pow o­
du przyszło do p ' iedynku. P ierw szy s trza ł da­
ła pan i C lark, ran iąc  M eyersa ciężko 
M cyers z ogrom nym  w ysiłkiem  dał strzat* k ła­
dąc p an ią  C lark frupem . Jej có rk a  i syn. którzy 
bvli obecni przy pojedynku, rzucili się na Mey­
e rsa  i k ilku strza łam i zabili go.

Dodatek dsa urzędników w bonatii złotych. 1 ^ 1  podróżowania koleją i  bronią palną
WARSZAWA". 11.2 M inisterstw o S k rab u za

rząd /ilo  w drodze telegraficznej w ypłacenie funk 
c jónarjuszom  państw ow ym  w dn. 16 bm. d o p ła ­
t y  w w ysokości 32 p roc . uposażenia z dn. 1 tute 
go tir. F unkcjonarjusze  państw ow i, k tórzy tego 
zażądają, o trzym ają  tę dop łatę  w 6 pr. złotych 
bonach  skarbow ych. W  interesie sanacji sk ar 
bui zapobieżenia zwyżce cen M inisterstwo S kar­
bu w ezwało w szystkie m inisterstw a, by w y j a ś ­
niły swoim funkcjonarjuszom , że zarów no sy­
tu ac ja  ekonom iczna ju-ąju, jak  i ich in teres w łas­
ny w ym agają, aby w jaknajszerszej m ierze ko­
rzystali z p raw a p o b o ru  dodatku  w bbnach  zło­
tych ' i.

Lodowiec odciął Zakopane od świat i
KRAKÓW, 11.2. Ruch kolejow y do Zako­

panego w strzym any  na czas n ieograniczony 
P rzyw rócen ie go przestało  być w  mocy czynni­
ków  kolejow ych. Okazało się, że powodem 
w strzym ania ru ch u  nie są zwykłe zaspy śnieżne 
O lbrzym ie zw ały śniegu zasypały  w praw dzie to r  
i były bezpośredn ią przyczyną w strzym ania ru ­
chu, w szelako śnieg ten z a m a rz li u tw orzył ol 
b rzy in i lodowiec^ którego nie m ożna usunąć. Wy

WARSZAWA’, 112  (Tel. w ł.). Poniew aż zda 
rza ją  się w ypadki, że żołnierze w chodzą do w a­
gonów  kolejow ych z n ab itą  b ron ią  i bagnetam i 
osa-lzoncmi na karab inach , co sprzeciw ia się 
przepisom  w ojskow ym  i kolejow ym . w ładze woj 
skowe w ydały ponow ne w yjaśnienia co do po­
dróży /  b ro n ią  pa lną  w w agonach, polecając 
bezwzględnie zadość uczynić rozkazom  i p rzep i 
som w ojskow ym  i kolejowym . Zakaz w diodze 
nia z b ro n ią  do w agonów  dotyczy rów nież es­
kort. k tóre w inny m ieć o sobny  przedział, a im oń 
jedynie w pogotow iu, tak , aby jej w  c h w i l i  moż­
na byfo użyć.

O n a M nniu i papierosów.
WARSZAWA*, 11.2 (Tel. w ł.). Po o sta tn ie*

zniżkach cen ty ton iu  obecny c e n n i k  n a  pap iero
s r i h t ó n i e  jest następu jący : paczka a 2 , sztuk  

   rfr,K—.ir: A^nh 59(

K lejnot 147000 ink. P a p ie ro sy  fa b ry k  p a ń s tw o ­
w ych: Kiub, Sejm ow e i D am sk ie  64400 nik. 
za 1 sziukę. W anda 27600 ink. s z tu k a p a ń s tw o  wy 
tytoń przedni grecki 1104000 m k. 25gram

li Zawiadomienie
niniejszem zawiadamiamy Sz. Publiczność, że wkrótce będzie wyświetlany w Kino-teatrze 
Miraż najpotężniejszy dramat współczesny w 7-miu wielkich aktach p. t.

G O  T7 1? P  TT
w rolach głównych najsłynniejszy tragik świata u lu b ie n ie c  publiczności Pawreł Weg©" 
n e r  i słynna gwiazda ekranów M a rja  L e jk o .  242

Z ?
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Teatr Stylowy. W środę, dnia 13 lutego r.b.
TYLKO JEDEN WIECZÓR O P E R  Y

z n a k o m i t y c h  artystów  T e a t r u  Wielkiego w Warszawie.
■  w w  _  O -  Ł .   _________ prim adonny Opery W arszawskiejJuljjl Mecnoiwiiy (K olorat. sopran).

Adama D obosza (P ierw szy Tenor Liryczny). 

T a d e u sz a  Ordy (baryton bohatersk i)

i dyrygenta opery W arszaw skiej M a X j & B - B ,  F i  T T  D  N  i C  S . I E Q O

1) w ykonana będzie koncertow o opera Verd‘iego akt 2

R I G O L E T T O
Gylda i* Mechówna, Książe Manfred A. Dobosz, Rigoletto T. Orda.

2) Ar je z oper:
E u g e n j u s z  O n i e g i n ,  Cyrulik Sewilski, Trawiata, Tosca, Lakme, Carmen, Pajace i pieśni 

Początek o godzinie 81 wieczorem. Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W. Mayera.
2 2 8  Fortepian koncertowy. Dyrekcja koncertów Leon Kobak.

- - CHLEB ZNOWU (PODROŻAŁ’fcie o wiole 
bo o 30 tysięcy na kilo, ale zawszę jest takt 
smutny, gdyż dowodzi, że zachłanności ludzkiej 
nie m a‘sranie. Przyczyną tej podwyżki, jest o.. 
m m .m m  skok ceny żyta, którą rolnicy podnieśli 
z fó mii jonów na 22 mil. za korzec w ciągu ty­
godnia przez który frank  złoty stoi na ><ursie 
1 *00000, dolar 9350000, bez żadnych wachań. 
Zwyżka na żyto, jest rezultatem  agitacji rolników 
o jakiej pisaliśmy w niedzielnym numerze Na 
leży mieć nadzieje, że Prezydent Grabski znaj­
dzie iia U cli panów sposób i nauczy, jak postę­
pować winni obywatele Odrodzonej Polski

KRONIKA
 jjlEJONOW KA’.

Dn. 9 lutego po południu w lokalu Pożyczek 
nańsiw  odbyło s ię  ciągnienie 171 i 172 miljo- 
nów ki Z k o t. wyszedł N r. 4,468,098 PKO. w 
W a r s z a w ie ,  Nr. 2,657.525 PKKP. w Sosnowcu

WIECZÓR OPEROWY W KALISZU.

W środę, dn. 13 hm. w sali Kinu ^Stylo 
wvm‘‘ odbędzie się gościnny występ artystów 
Teatru Wielkiego w W arszawie a mianowicie 
'znakomitej śpiewaczki operowej p. Julji Mieęhó 
wny pi( rwszego tenoru lirycznego p. Adama 
Dobosza, barytona bohaterskiego p. Tadeusza
O rdv, oraz dyrygenta opery W arszaw skiej Ma- ......  . . .  „ . . , ,
riana  Rudnickiego, którzy wystąpią w koncer- ku? jak r|, nosi „Słowo Kujawskie wygud gur 
vem w y k o n a n i u  opery Verdiego „Rigoletto akt uo§]ąski jest sprzeda\yany po 5 mil], za centnai 
'2, w c.« ęści drugiej wykonane zo.staną szereg p<.jcdyńczy. u nas zaś w Kaliszu pomunu, ze

arii 2  o p e r  i pieśni.
W i e c z ó r  operowy, w którym wezmą udział 

lak  w y b i t n e  siły wokalne Stolicy, b,ędzi2 praw 
d z i w a ,  ucztą artystyczną, to też niew ątpuw it zgro 
madźi zaslępy publiczności miejskiej.

Bilety w cukierni p. Mayera.

— UKARANA' PRZYJEMNOŚĆ.
Pewien am ator owocu zakazanego przyje­

chał ze Stawiszyna do Kalisza i w. jednym pod­
rzędnych hotelików postanowił spędzie noc w  
towarzvstwie wesołych cór Amora. Skutki tej 
zabawy okazały się w rezultacie zbyt kosztowne 
am ator zakazanych przyjem ności spostrzegł, że 
kieszeni zniknęło mu 190 miljonów marek

Zrozpalrzony bursz udał isię o pomoc do, po  
licjis chcąc uzyskać z w r o t  pieniędzy z przyjem ­
ności.

Będzie miał naukę, że najlepiej w karnaw ale 
bawić się w kole rodzinnymi i

— WYKRYTA KRADZIEŻ.
Popełniona w końcu 1922 roku kradzież u 

p. Murzynowskie i w firmie „01eum‘‘, opon, ki­
szek i magnetu, dzięki energji wydziału śie;!czego 
została w bieżącym miesiącu wykryta. Skradzio 
ne rzeczy odebrano, a amatorów cudzej własno­
ści osadzono do paki.

— WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Ukazał się Nr. 6 „Wiadomości Literackich 
Na jego treść skfadają się: wywiad prol. Witwio 
kim z p o w o d u  polskiej edycji Platona, rozmowa 
z Conradem o sprawach polskich, fragm ent z 
m ającej się ukazać książki prof. Hanelsmana 

Rozwój narodowości nowoczesnej % artykuł J a  
ńa Lechonia „O niektórych kry tykach" korespon 
dencja z Krakowa Jarosław a Janowskiego, kro­
nika francuska (Albert Leblourg, dram at nieniiec 
ki w Paryżu, nowy zeszyt „Esprit Nouveau** i 
inne.) dział bieżący z recenzjami M. Poznańskie­
go, W. Horzycy, J. /Waszkiewicza, S. Nam orskie 
go, A. Słonimskiego, J. Żyznowskiego, A'. Sterna

M- Samozwaniec „Człowies a zwierzę 
Cena num eru 500,000 mkp.

-  O CENY WEGEA.
Węgiel, ten najpotrzebniejszy produkt pod­

czas obecnych mrozów, od 7-go bjih, siani iŁ  jak 
donosiliśmy wr kopalniach o :'}() proc. W  W loclaw

. . .» • rr , 1 • fc . : .1 n

;ir
po ieu v iiw.,. ...... ...... •• ,.............. ,
transport węgla ze Śląska, kosztuje o połowę ta­
niej niż do Włocławka, składnicy węgia. z wy­
jątkiem 2. którzy sprzedają po 6 milj., żądają za 
centnar jio 6 i pól mil., a nawet 7 milj. Mo żeby 
Komitet walki z drożyzną zajrzał szczegółowo w 
tę sprawę. ■ . i . ... . .N

GIEŁDA WARSZAWSKA.
New-Jork 9,359,000
Londyn 40,230,000
Belgja 375,000
P aryi 418,000
Szwajoarjłt 1,627,000
8% pożycz, złota 12,250,000
4% poż. prem. 850,000
Bony zło te  S. 11 A. 1,350,000
Frank zł. podat. na 11.2 1,800,000

» » » » 12.2 1,800,000
Listy Tow. Kr. Ziem. 68,500,000

S T R A S Z N E  OCZY.
5 5 ) (Pow ieść z francuskiego)

W tedy ekran pokazał nam twarz owe,, kolnę 
lv i żadne ludzkie słowo Uie wypowie _ J , .
kci i miłości, która z niezbyt pięknej ani 
je j twarzy czyniła uosobienie kwitnącej młod
ć/>j i piękności.

Polem kochankowie padli sobie w ram iona 
iak gdyby chcieli połączyć się na zawsze po zbyt 
a  jurnej rozłące. I usta ich złączyły się- .

nXie dowiedzieliśmy się niczego więcej o m i­
le rz e  francuskim i jego włoskiej kochance Lka- 
vaż się inny obraz, mniej piękny, ale wyraźny, 
obraz wału z zębami blanków, naszpikowanego 
okrągłem i wieżami z rynnam i do lam a gorącej 
smoły. Na dole i wokół, wsrod rmii. , v> 
wa, zgrupowane w półksiężyc dokoła starego

V ^ I zwolna, z m roku tych drzew wyszła na 
światło młodziutka dziewczyna, z wyson esc- 
<nna frvzurą, odziana w szeroką suknię, w ckącą 
Vie no ziemi. Stanęła z otwartemu wzmesionemi 
r ek a m i. Zobaczyła coś. czego nie ;mogliom\ doj 
r/cć. Oczy jej przym knęły się do pół, a drobna
jef p o s ta ć  zdawała się słabnąć i oczekiwać lękh-

VIC Tym na którego czekała był młody chłopak 
który zbliżył się do niej i pocałował ją w unn, 
a  ona oparła się o jego ramię.

Z a k o c h a n a  ta p a ra  w yw arła ną nąs sn.ic 
wi ;żeńie. podobnie j a k a  para  włoska, całą swą 
tę sk n o ta : namiętnością, a jeszcze bardziej lem, 
że bvła to pura ’ dziś przed nami swdjem
dawnem życiem- Ale nie byliśmy usposobieni

tak, jak na poprzednich widowiskach, pełni nie­
pokorni nieświadomości. Teraz wiedzieliśmy, I 
tego południa widzieliśmy ludzi piętnastego wie 
ku. Nie powtarzali oni wykonanych już ru ­
chów dla naszej przyjemności. W ykonywali je 
poraź pierwszy w czasie i przestrzeni. Byf to ich 
pierwszy pocałunek miłosny.

Uczucie oglądania tego przechodzi wszyst­
ko. co można sobie wyobrazić! Widzieć prze­
szłość, nie odtworzoną, ale rzeczywistą! Widzieć 
pazia i dziewczynę z wysoką fryzurą, całujących 
się W usta! Widzieć, jak my przed chwilą, grec 
kie wzgórze! Widzieć Akropol pod niebem z 
przed dwu tysięcy lat, z jego ogrodami i dotaia- 
m i, z palm am i i pliczkam i, z Propyleapnl;, z świą 
tyuiami, /  Partenonem , nie W gruzach, ale w ca­
łej jego wspaniałości i świetności Partenon! O 
tacza 'go  szereg posągów. Po stopniach kro _ 
c /ą  mężczyźni i kobiety, Są to Ateńczycy i Atenki 
z czasów Peryklesa i Demostenesar

Idą Mijają się. Rozmawiają. Potem: zni­
kają M alutka uliczką ciągnie się między dwoma 
białymi murami, zupełnie prosta. Grupka ludzi 
przechodzi* i oddala się, pozostawiając za sobą 
mężc zyznę i kobietę, którzy zatrzym ują sic 
nagle, oglądają s ię  i ściskają się namiętnie A 
przez zasłonę, zakryw. twarz kobiety, widzimy 
dwoje czarnych oczu, których powieki drgają, 
jak ski zydła^ otw ierają się i zamykają, śmieją się 
i płaczą. . . .

W ten sposób przechodzimy orzez wieki i 
pojmujemy, że ci tam wysoko, nachyleni nad 
ziemią, którzy zebrali te następujące po sobie 
obrazy, chcieli przez nie pokazać na zawsze rńlo 
dv i odradzający sic pęd tej powszechnej miloś- 
ści, której niewólnikami i sługami są tak samo, 
jak my Rządzi nimi to samo praw o, które je 
dnak może nie objawia się u nich takicm upo­

jeniem czułości. Uńosi ich ten sam pęd. Aic czy. 
znają oni czaro w ne złączenie ust?

Przeszły inne pary. Ożyły inne epoki. U- 
kazały się nam inne cywilizacje. Zobaczyliśmy, 
pocałunek Egipcjanki i młodego fellaha i pocalu 
nek księżniczki i maga tam wysoko w ogrodzie, 
wśród przepychu Assyrji i pocałunek, który prze 
obrażał niemal w ludzi dwoje nieznanych istot, 
przykucniętych u wejścia do jaskini, i inne jesz­
cze .

Krótkie wizje, z których niektóre były nie­
wyraźne, jirzyemione, jak barwy starodawnego 
fresku, ale silne i przejm ujące swojem znSf żenieni 
pełne poezji a zarazem brutalnego realizmu, si­
ły i pogodnego piękna.

A zawsze oczy kobiety Wyły w nich jakbly 
ośrodkiem i racją  istnienia. Och! ten uśmiech. 
Izy. radość i rozpacz, czar tych wszystkich oczu! 
Musieli nasi przyjaciele z planety odczuwać rów  
nież cały ów czar, skoro go nam ukazali! Musieli 
również odczuwać i żałować tej różnicy miedzy 
temi oczami pełnemi ekstazy i zachwytu a ich 
ocz#ni, ponur cmi i pozbawionemu wszelkiego w y­
razu! Ileż to słodyczy było w oczach tych kobiet, 
ile wdzięku i śmiałości, ile subtelnej przew rotno^ 
ści, ile rozpaczy i kusicielstwa, ile zwyciękkcij r.> 
dości i wdzięcznej pokory —i ile miłości, gdy się 
otw arły ich usta!

Nie mogłem widzieć końca tyćh wiz i i Ko­
ło mnie, wśród tłumu, wstrząsanego niepokojem, 
ucjynił się ruch i znalazłem się obok kobiety vr 
żałobie, którą zauważyłem, a której twarzy nie 
mogłem zobaczyć z powodu okryw ającej ją za­
słony.

EobrTa ta odsłoniła zasłonę. Natychmiast 
poznałem Beranżerę.

— To ty! to t y !  szepnąłem.
(d : c . n .). ...........
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Syndykala Rolniczego Sp. Akc.
podaje do wiadomośei p p. akcjonarjuszów, 
którzy dotychczas nie wykupili akcji 3-ej 
emiaii, że mogą wykorzystać swe prawa 
do dnia 21 lutego r b- o ile do tego terminu 
wpłacą do kasy Syndykatu 75 groszy pol­
skich za 1 akeje: po tym termmie Rada Za­
rządzająca rozsprzeda pozostałe akcję in­
nym osobom, według swego uznania.

i . .  ; ; • • • . .  - ■ . . .  *■ 11  ■

Cygara Papierosy
T Y T O J n G I L Z Y

poleca Kazimierz jVlichalah
Łódź, ul. Andrzeja 44.

UWAGA: na piśmienne zamówienia z prowincji wysyłam za
zaliczeniem pocztowym po cenach umiarkowanych z fabryk 
krajowych, zaś z fabryk rządowych po cenie własnego kosztu

....................... .............— - T T "  •  »

P O W A Ż N Y C H  Z A S T Ę P C Ó W

dobrze wprowadzonych i ustosunkowanych we 
wszelkich gałęziach przemysłu i chandlu poszukuje 
pierwszorzędne Tow. Akcyjne celem powierzenia 
sprzedaży wszelkich chemikalji oraz metali w ok­

ręgu Kaliskim.
Wyczerpujące oferły sub: „M. D.“ uprasza się 

nadsyłać do B iu r a  O g ł o s z e ń  J. A p t e ,  W a r ­
s z a w a  c i e l n a  2 6 .  251

Dla odsprzedających
jfunMUUWtHMM

CEGŁY
Sk<

1 0 0 .0 0 0  s z tu k ,  d o b re j  m a s z y n o w e j k o rz y s tn ie
n a . s p r z e d a ż

Łaskawe oferty pod „Cegła 9968“ do Tow. Akc. „Reklama 
Polska", Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 240

Zastępstwo na Halisz
celem przyjmowania odzieży i t. p. do odświerzania 
tejże, przez farbowanie lub chemiczne czyszczenia, 
jak również pranie bielizny sztywnej ze srebrzystym 

0  połyskiem
 ..... O  1) D  A  EEEEEEEEżZIZ

najsłynniejsza i największa w krpju tego rodzaju 
fabryka „TĘCZA”, Kraków, Czarnowiejska 72. 
Interes bardzo lukratywny. Pierwszeństwo mają firmy 

rozporządzające lokalem frontowym z wystawą.

Książkowy
koresoondent
pragnie objąć posadę. 

Łaskawe oferty proszę składać 
pod Ns 100. 210

Zginął bilet na

Dowód osobisty
wydany przez Tow. Akc ma­
nufaktury Pluszowej w Kaliszu 
wydany na imię Stanisław a Ra­
domskiego. 246

mmmzssm i

O b r a z y  j a k  k w i a t y ,  krajo­
brazy, główki, narodowe, reli­
gijne. artystyczne it d. w y c i ­
n a n k i  (domki, lalki i zwierzę­
ta), p o c z t ó w k i  w wielkim i 
ładnym wyborze, k s i ą ż k i  d o  
n a b o ż e ń s t w a  po oryginaln. 
cenach, r ó ż a ń c e ,  p a p i e r  
l i s t o w y  w teczkach i kaset­
kach, kupiecki, k o p e r t y ,  t a ­
b l i c e  i rysiki, o ł ó w k i ,  p ió ­
r a  i inne artyk. piśm. dostar­
cza t a n i o  KSIĘGARNIA WY­
DAWNICZA POLSKA. Poznań, 
Ratajczaka 11 a w 5. 199.

Odmrożenie,
maść z kogutkiem „MRO- 
ZOL“ leczy, goi ranki, za­
pobiega odmrożeniu się. 

Sprzedają apteki i 
składy apteczne. 78

Do sprzedania:
110,oo mkb. okrągłej SO­
SNY, nadającej się na: 
drągi do rusztowań, kopal­
niaki, kozłowinę i grubszą 
kantówkę, w lesie lub loco 
st. kolejki Kalisz—Turek. 
Wia dom.: Władysław Bał- 
ka, Ostrów Pozn. ul. Ko­
lejowa 4. 24$

Buchalter bilansista
rutynowany przyjmuje wszel­
kie roboty z zakresu buchalte- 
rji: Organizacja i prowadzenie 
księgowości, zestawienie bilan­
sów, sprawdzenie i rewizja 
ksiąg, kontrola i ekspertyza. 
Udziela lekcji buchalterji.
St. Niepokojczycki, Lipowa 8, 
m. 8 od U -ej do 1-ej i od 
4-ej do 7-ej. Może przyjąć s ta ­
łą  posadę na dogodnych warun­
kach. 217

Skład materjałów piśmiennych
przy k a n to rze  drukarni

GAZETY KALISKIEJ
poleca wielfii wyhór papeterji papieru , Bile­
tów wizytowych, fiihuły, piór, oósadefi, ołów- 
Rów, atramentu, spinaczy , Ralendarzy ścien­
nych i terminowy cń i t. d Rtóre sprzedajemy po 

cenach możliwie najtańszych

2458 I
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